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0 sytuacyi na wschodzie
Nasza sprawa na wschodzie ostatecznie przeszła 

w stadyum znacznej zwyżki polskich walorów. Nie 
było to rzeczą batdzo łatwą, jak zwykle w prze­
wartościowaniu kwestyi tak wielkiej wagi jak przy­
szłe wschodnie granice. Trzeba bowiem dobrze pa­
miętać, te konstelacya wscfcodn'będzie miała decy­
dujący wpływ na ustrój nawet Europy zachodniej. 
Wrazie partackiego i bez żadnego planu, uskutecz­
nionego jej rozwiązania, siłą faktu musiałoby się 
wytworzyć blok nieustannych sporów w rezultacie 
będących, tylko zarzewiem niepokojów, które z pew­
nością nie zdołałaby rozciąć tego tak trudnego dla 
zachodnio europejskich główek węzła gordyjskiego 
polityki ententy. Niebezpieczeństwo było wielkie 
wobec faktn nieustannej oposycyi Anglii, która 
z npcrem nieroznmiejącego sytuacyi kupczyka ob­
stawała przy knrsie swojej giełdy, zakrywając oczy 
na fakt, że nagły spidsk jej walorów od dnia dzi 
siejszych wysokich akcyi jest oddzielony tylko bi­
bułką, co więcej bibnłką bardzo lichego wyrobu, 
jut * bankrutującego fabrykanta. To też w augiel 
skich retortach począł się wytwarzać petworek 
o dziwoiągowych kształtach, o którym już w pierw 
szej chwili mówiliśmy, że mmi mieć żywot kilku 
godzin zaledwie. Było to namacalnym faktem, który 
się w ostateczności ntrzymał, tak, że dziś jnż 
zmiana frontu jest zadecydowaną. Potworek zginął 
mimo zabiegliwych leków wszystkich angielskich 
lekarzy.

Oddanie Polsce Galicyi wschodniej definitywne 
nie można nazwać tryumfem naszej polityki, bo 
byle to przecie jedynie ocknięciem się chorujących 
na manię jak najrozleglejszego kwaterowania swoich 
interesów polityków koalicyjnych. Oczywiście, że 
jak to się zresztą dzieje codziennie musiano bu­
dzić protostami i głośnym krzykiem, a nawet groźbą. 
Prawda że to metoda niemiecka, ale bardzo sku­
teczna. Trudno, taką już moralność w polityce wy­
tworzyła wojna.

Naturalnie że cała kwestya jest także zbiegiem 
pomyślnej konstelacyi politycznej w myśl często 
niepraktycznej zasady, że fakty tworzą fakta. Tak 
samo i tutaj.

Z zamąconej wedy rosyjskich stosunków poczyna 
się coraz wyraźniej wyłanhć nowe niebezpieczeństwo. 
Z chwilą gdy armia Petlury przestała istnieć, gdy 
De&ikin raz jest na wozie to znowu pod wozem, ale 
najczęściej pod wozem —  Polska jest jedynym twar­
dym ośrodkiem na wschodzie polityki antybolszewi- 
ckiej. Posuwanie się krok za krokiem naszej armii siłą 
rzeczy jest miarą rozgraniczenia naszego posiadania. 
Gdyby zdragiej strony symyatye wskutek niefortunne­
go rozwiązania naszych granic na forum konferencyi 
paryskiej podcięły nam podstawy akcyi przeciwko 
bolszewikom —  a tak ronsiałoby być —  ośrodek 
polski musiałby się równocześnie zachwiać, a wre­
szcie zwalić. Byłoby to podpisanie oboma rękami 
tryumfu rosyjskich sowietów, a to już zmieniłoby 
sytuację nadzwyczajnie.

Drżenie Anglii do układu z bolszewieką Rosyą 
skończyły się kompromitacyą zachodnio-europejskich 
handlarzy, ale z drugiej strony coraz wyrażsiejszy 
staje się sojusz bolszewików z Niemcami, co jasno 
tłumaczy niezmierne trudności, jakie się spotyka 
z ratyfikacyą traktatu pekojowego. Traktat ten, 
który jedynie w perspektywie dziecinnego'patrzenia 
jest wyrazem zwycięstwa koalicji, mimo ustawicz­
nych ustępów, które wkrótce skończą się już bar­

dzo dalekiem kompromisem, przekreślającym grubą 
kreską pozorne zyski, osiągnięte ze zwycięstwu — 
jest doskonałym podłożem do bardzo skomplikowa­
nej polityki niemieckiej, już w obecnej chwili ście­
rającej się na łamach fermentu bolszewickich za 
biegów o pozyskaniu hegemonii w przyszłem pań 
stwie rosyjskiem.

Temsamem i sytuacya w razie zwycięstwa, zresztą 
wcale prawdopodobnego Niemiec stanęłaby na punkcie 
status quo anto. Przemawiają zatem bardzo wi 
docznie dążenia monarchiczne w Niemczech, które 
spełnione byłyby już ostatnim aktem ich zwycięstwa 
i bolesnym epilogiem koalicyjnej komedyi omyłek. 
Stąd też i plany angielskie musiały nleaz natych

O sytuacyi na w schodzie: Grób poegłych bohaterów 
na Białorusi.

miastowemu przegrupowaniu,co wreszcie stworzyłoby 
nową konfiguracyę wchodniej polityki. Wobec alter­
natywy oparcia przyszłego wschodu, albo o zręcz 
nych niemieekich handełesów, albo wypowiadającej 
się za koalicją słowem i czynem Polski wybrano 
drugą, zrezygnowawszy częściowo z niedorzecznego 
mazimnm"walorów angielskich na wschodzie. Anglia 
wreszcie doszła do przekonania, jak bardzo jest po­
trzebną silna Polska, jedyny element ładu i po­
rządku i uczciwej polityki na wschodzie i wreszcie 
uświadomiła sobie w zakneblowanej od wszelkich 
tłomaczeń głowie, że byłoby najwyższym błędem 
osadzić Polskę na glinianych nóżkach jakiegokol 
wiek prowizorynm.

Z kelei rzeczy oddanie nam Galicyi wschodniej 
jest wyznacznikiem i dalszych naszych granic, które 
muszą iść po linii, wykreślonej przez naszą zwy­
cięską armię, a więc Kamieniec Podolski, Szopo 
łówka, Baranowicza, Wilno, Mińsk oto minimum 
naszych żsdań na wschodzie Linie Dniepru i Dźwiny
stanowiły dopiero teren, gdzie się ścierały niegdyś w K r y f r
życzenia Rosji, to też poza nią nie m^my zamiaru 
się posuwać. Jeżeli jednak tutaj nie oprą się nasze

granice, siłą rzeczy stwórzy się jedynie drewniany 
parkanik. który czy jutro, czy pojutrze upaść bę­
dzie musiał. Czynnik etnograficzny nie może na 
wschodzie odgrywać takiej roli, jak w częściach 
zachodnich i z tem się liczyć należy, że gdyby 
Polska nie zajęła obszarów, zamieszkałych przez 
nieuświadomioną narodowo ludność, zajmie je kie­
dyś Bcsya i dlatego dziś musimy zakreślać graniee 
nasze poza linię Zbrucza, równocześnie rozwijając 
nasz mandat, czy protektorat jeszcze dalej.

Koalicya nie kryje się ' z tem, że za cenę na­
szych granic wschodnich musimy wszelkimi siłami 
dołożyć starań do położenia kresu zamętom rosyj­
skim, cd czego dotychczas wcale się nie uchyla­
liśmy. Armia nasza ochotnie idzie do walki z bol­
szewikami. ale konlicya musi się z tem liczyć, że 
wrazie niespełnienia naszych, bezwaTunkowo^do 
egzystencji koniecznych żądań, i ta armia założy 
protest jak tego zresztą były już dowody.

W  stosunku do nowej, wytwarzającej się sy 
tuacyi i armia nssza liczy się z konfiguracją frontu, 
wobec zmian, kcóre dokonnły się przez ściągnięcie 
oddziałów denikinowskich. Ale i armia nasza musi 
się opierać na czemś konkretnem.

Tak więc: próba kompromisowego, załatwienia 
sprawy wschodniej aranżowana przez Anglię roz­
chwiała się. Bolszewicy poczynają przygotowywać 
ostatnioaktową ofenzywę przeciw Polsce i teraz 
jasno zaznaczają, że co do ich przynajmniej'7 poli 
t*ki nie należy mieć żadnych wątpliwości. Jeżeli 
więc dziś sytcacya wchodzi w stadynm niezmiernie 
krytyczne, musi się całą winę przypisać Anglii, 
która wreszcie przeziera troszeczkę z poza fali 
swoich egoistycznych interesów, co więcej zgadza­
jąc się na proponowanie przsz Francyę rozwiązanie 
kwestyi polskich granic, daje dowód, że gra zo- 
stah przerachowaną Atuty przechodzą'stąd w ostać 
niej chwili w nasze ręce.

W  teu sposób stoimy u wrót nowego7;rozwoju 
wypadków na rosyjskim terenie. Świta jak- S na­
dzieja, że te wypadki przyniosą ze sobą jnż nie 
krzywdę, ale nagrodę za poniesione trudy. Patrzymy 
w tę przyszłość zupełnie jasnym wzrokiem, mając 
tę nadzieję, że realny ten interes ententy pójdzie 
po linii racyonalnego rozwiązania, ni s pozwalającego 
już na dwulicowe stanowisko. Sytuacya jest dziś 
dość poważną, aby się wdawać w jakiekolwiek 
targi. W  polityce targi są najsilniejszym elementem 
obstrukcyjnym, a polityki obalenia musimy się strzedz 
jak ognia. Państwa koalicyjne muszą wreszcie dojść 
do przekonania, że ich stanowisko na wschodzie 
jest raczej pierwszorłanowego wid a, ale nie pierw­
sze skrzypki wygrywającego koncertanta. Chcąc 
objąć stanowisko dyrygienta musi się przedewszyst 
kiem znać dobrze nuty, a dotychczasowe wypadki 
jasno wykazały, że niejednokrotnie koalicya nfe 
cmi* rozróżnić klncza basowego od wiolinowego. 
I z drugiej strony niewolno w ramach konsfrnkcyi 
przyszłego pokoju tworzyć jakiekolwiek wybuja 
łości bo wszelkie anomalia zawsze się mszczą, 
a zwłaszcza na terenie tyle zagadek mieszczącego 
w sobie chaósu rosyjskiego. Trudno, tn musi się 
grać w otwarte karty, bo szachrajstw nie podpisze 
nikt, jak się o tem przekonała tak zawsze zręczna 
i trzeźwo patrząca dyplomacja angielska.
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